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„Walka o zabczpieczenić Europy“ 


Światowe echa zdemaskowania zdrady moskiewskiej. 


Madryt, 24 czerwca. Z niedającym się opisać entuzjazmem po- 
wiłały wszystkie kulturalne narady świata, związane tradycyjne- 


mi węzłami z zachodnią cywilizacją, 


wiadomość o wkroczeniu 


wojsk niemieckich, fińskich i rumuńskich na tereny zajmowane 

przez Rosję sowiecką i o rozpoczęciu największej w dziejach 

krzyżowej wyprawy przeciw światowemu bolszewizmowi. 
Wyhiła nareszcie godzina ostatecznego rozrachunku. Jak grom 


z nieba Europa dowiedziała się w niedzielę rana 


stanęła zwar- 


cie przeciwko Rosji sowieckiej. Walka z holszewizmem to bojowa 
hasło całego kontynentu europejskiego. 


Do tej krzyżowej wyprawy przeciwko 
Kremlowi odnosi się 


katolicka Hiszyanja, 


m żywiołowym entuzjazmem i eałkowitem 
oddaniem. „Nikt inny, jak właśnie Niemcy, 
mają prawo czuć eią bojownikami wolno- 
ści, kultury i cywilizacji" — oto pierwsze 
komentarze, jakiemi BLE się w Hisz- 
panji wiadomości o kroku Niemiec prze- 
ciwko bolazewizmowi gowieckiemu, Zwią- 
zek Sowietów uprawiał fałszywą grę. 

Wychodząc ze swego politycznego nasta- 
wienia Rosja sowiecka czyniła wszystko, 
aby wyciągnąć możliwie największa ko- 
rzyści z bankrnetwa Zachodu i w niem po- 
kladała wszystkie swa nadzieje. W chwili 
obecnej Europa znajduje się w wojnie lu- 
dów z czerwonem władztwem. w wojnia, 
która maża się zakańczyć Jedynie zagładą 
rządu sowlackiegn, Niemcy zerwały pęta i 
z nowemi wzmocnionemi silami przystąpi- 
ły do wypełnienia swej dziejowej misji 
zmiażdżenia czerwonego reżimu — czyta- 
my w artykule wstępnym 


arwadzkiega dziennika „Afłonbladet", 
SĘ m „Europejska wojna wol- 


W rozpoczęciu walki z bolszewizmem 
naród włoski dopatruje sią zwratnego mo- 
mantu a największem znaczeniu dz am, 
to też samą zapowiedź walki przyjęta we 
Właszech z entuzjazmem plynącym 2 głebi 


serc, 

Znany szwajcarski dziennię „La Sulssa" 
nisze, że rozpoczał sie największy akt w 
historji áwlata, bowiem Europa nie prze- 
żywała jeszcze chwili takiego jednomyślne- 
mo zjednoczenia jak obecnie, występując 
wspólnie przeciwko największemu wrogo- 
wl. 

Wszyscy przedstawiciele zachodniej kul- 
tury, sięgającej daleko poza granice sprzy- 
mierzonych mocarstw — mówi cię 


w kołach oficjalnych Chorwacji — 


przyjmnją walkę Niemiee dla ostatecznego 
uwolnienia Europy od światowego niebez- 
nieczeńatwa bolszewickiego z wyrazami 
uznania i wspóludziałem ideowem, 


W stolicy Słowacji — Bratystawie 


odbyla się na wielką skalę zakrojona en- 
styczna manifestacja na cześć Nie- 
miec I Ich sprzymierzeńców. 


Dzienniki buli e zwracają uwagę na 
te punkty proklamacji kanclerza Hitlera, 
w których wymienione są ranresyjna żąda- 
nia Moskwy nod adresem Bułgarii. Olbrzy- 
mią akcję mającą na celu likwidację ka- 
manistycznego  niebezpieczeństwa. wita 
Rułgarja z uczuciem żywej wdzięczności. 

ziennik „Duma“ m. in. pisze że, w obecnej 
wojnie, będącej ostatnią na tym kontynen- 
cie, niezależnie od przewagi wojskowej Nie- 
mieć, apinja molltyczna kadzie po stronle 
Nlamiac. Zwycieskie wojska Rzeszy kro- 
czą obecnie wzdluż gigantycznego frontu 
kontynentalnego dla sprawy nowej Eura- 
ny l dla dobra samego narodu rosyjskiega. 

Bułgarski znawca prawa międzynaroda- 
wego profesor Genoff podkreśla w opubli- 
kowanym przez siebie artykule, że Zwlą- 
zek Sowietów postawił s poza ramy 
współżycia europejskiego, przyczem ideola- 
gia bolszewicka odgrywa niewątpliwie 
wielką rolę. Cel wytyczny Moskwy pole- 
gal na zbolszewizowaniu całej Europy, cze- 
ga Niemcy nie mogły tolerować 


Dziennik budaneszteński „Wlrrada” 


pisze: „Rozpóczęta dziś walka na Wscha- 
dzie jest historycznej doniosłości krokiem 
na drodze do wyzwolenia i odrodzenia". 
Organ rządowy „Hetfoe* podkreśla, że 
kanclerz Hitler zarwał maską spisku, ja- 
kiego nie zarganizawana jaszcza nigdy w 


dotychczasowej historji, celem zniszczenia 
nleżydowskiega śwlata. 


Wrażenia w Siamhule 


wzmogło się jeszcze bardziej kiedy nade- 
szła tam wiadomość o czwartem pytaniu 
Małotowa, datyczącem baz nad cieśninami 
marskitmi, Podanie do wiadomości żądań 
sowieckich odnośnie do Turcji i odrzuce- 
nie ich przez Niemey, przyczyniło się do 
jak najkorzystniejszego przyjęcia ostatniej 
decyzji Niemiec w kołach tureckich. Za- 
interesowame koła polityczne, niezależnie 
od eilnego i dodatniego echa, z jakiem 
spotkało się tutaj zawarcie układu nie- 
miecko-tureckiego, podkreślają z uznaniem 
wysiłki niemieckie w kierunku oparcia 
stosunków z Turcją na nowych podsta- 
wach. 


Pierwsze komentarze w Tokio 


podkreślają zasadniczo, że Niemcy wsku- 
tek stanowiska Kremla byly zmuszona 
swoja operacje nietylko ograniczyć do An- 
niji, ale równisż zlikwidować niekeznie- 
czeństwa, grożące im od wschodu. 
Organizacja „Seigo Nakanos*, w dłuż. 
szem oświadczeniu na temat powstałej 0- 
statnio sytuacji, wysuwa żądanie streszcza. 
jące sje w tem, że pakt trzech mocarstw 
winien być również w przyszłości wytycz- 
na w pal tyce zagranicznej. Japonja. Niem 
cy i Włochy zobowiązały się wzajemnie 
do popierania w dziedzinie politycznej, ga 
spadarczej i wojskowej. Rosja nawiązała 
porozumienie z Anglią i z tego powodu 


stała się ona wspólnym wrogiem paktu 
trzech. 4 — 
Występując czynnie przeciwka hbolsze- 
wizmowi — pisze 
naryski dziennik „Matln* — 


Niamey wyświadczyły nisocenloną usługę 
całej kulturze europejskiej, a przedawszyst. 
klam także francuskiej. 

Dziennik kopenhaski „Fraedelandet' pod- 
kreśla, że bolszewiecy władcy na Kremlu 
przez cały przeciąg obecnej wojny prato- 
wali jedynie w tym kierunku. aby móc 
czerpać korzyści z prapagowanepo przez 
siebie chaosu europejskiego. Akcji tej po- 
ložono nareszcie koniec. 


Prasa fińska pod znakiem wojny 
na Wschodzie. 


Głęboka wdzięczność za stanowisko Niemiec. 


Helsinki, 24 czerwca, Pad plęciawiersza- 
wsmi tytułami i w niezmiernie sensacyjnej 
formia przyniosła flńska praca poniedzlał- 
kawa obszerne komunikaty | uhrazki na- 
strojowe na temat wojny na Wschodzie, W 
artykułach wstępnych dzienniki podkreśla- 
ja przedewszystkiem szczera stanowiska 
Niemiec wobec państw bałtyckich i Fin- 
landji podczas rokowań o zawarcie paktu 
ah Niemcami i Rosją sowiecką w ro- 
ku 1939. 


éwlecie dokonuje 
z epoki ucisku w epoke szczęśliwej przy- 


szłości. Finlandja miała wiecej możliwo- 
ści zrozumienia bistoryeznej doniosłości o- 
hecnych wypadków, hiż inae małe narody. 
Zdolność do spoglądania w jasną przy- 
szłość musi obecnie zdać próbe żelaznych 
nerwów. silnej woli i niewzruszonej czuj- 
ności. 

„Helsingin Sanomat” podkreśla w arty- 
kule wstępnym. że opublikowanie duku- 
mentów a kreciej robocie ZSRR wykazało 
z cała jasnością metody tej rabot i 


y iele 
wydarzeń historycznych z ostatnich lat, sa 
do których nie posiadają dotychczas infor- 
macyj lub posiadano jedynie fałszywe wia- 
domości. zostaly obecnie za jednym zama- 
chem poslawione we właściwem świetle. 


Linja polilyczna Japonii nie zmieniona. 


Takia, 24 czerwca. Cała prasa tokijska 
poświęca swoje 
mu etapawi wojny eurapej 
sząc iwnacześnie nbszi 
mroklamacji kanclerza Hitlera, z fotogra- 
ilami Kanclerza i licznemi mapami. 

Również reszta treści dzienników Japou- 
skich poświęcona jest przeważnie głosom 
japońskich dyplomatów. wojskowych i po- 
lityków. Zasadnicza treść tych wszystkich 
oświadczeń, złożonych w obliczu nowej 3y- 
tuacji, wykazuje wielkie zrozumienie dla 
postępowania Niemiec zarówno ze strony 
politycznej. jak i wojskowej i dyplomaty- 
cznej, 

Kilka dzienników przynosi ponadto Toz- 
mowy telefoniczne ze swoimi korespenden- 


tami berlińskimi. Wszystkie dzienniki wy- 
rażeja zgodną oninje. że linja polityczna 
Japonji pozostaje nienaruszona, apon]a 
w dalszym ciąqu trwa niezłamnie przy 
swnim wytkniętym celu wprowadzenia na- 
wegn porządku na Dalekim Wschodzie. 

Nawiązując da proklamacji kanclerza 
Hitlera „Tokio Niezi Niezi* oświadcza, że 
Niemey zostały zmuszone do powzięcia 
zdecydowanych kraków przeciwko nieu- 
stannym intrygom Moskwy. Zrozumiałem 
jest. że ustosunkowanie sie jej wobee An- 
glii nie mogło pozostać bez następstw. 
przyczem dziennik padkreśla, że porozu- 
mienie angieleko-sowieckie nie była nie- 
spodzianka. 


Manifestacje przyjaźni w Hiszponji. 


Madryt, 24 czerwea. W ubiegłą niedziele 
odbyła się w Madrycie wielka manifestacja 
grzylaźni na rzecz Nlemlec, w której wzie- 
ły udział tlumy ludności. Raz po raz wzno- 
siły się akrzyki na cześć Niemiec | Hisz- 
panji, przyczem tlum demonstrował 
ciwka Związkowi Radzieckiemu. _ 

Z prowincjonalnych miejscowości na te- 
renie Hiszpanji, oraz od władz okrętowych 
Falangi naplywaly w ciągu dma drogą 


telefoniczną i telegraficzną życzenia_po- 
myślności, oraz deklaracje przyjaźni, Ogół 
społeczeństwa hiszpańskiego z wielkiem 
zrozumieniem powitał krok Niemiec prze- 
ciw holszewickim spiskowenm. Hiszpanie, 
którzy na przestrzeni trzech lat. bronili 
swej ojezyzny w walce z emisarjuszami 
Moskwy. obecnie z niezwykłym entuzjaz- 
mem śledzą tok walki Niemiec z wrogiem 
nowego ładu europej. 


przesylki zwrotnej. — Prenumerata mles.: 


„25 RM. 
m odnoszeniem do domu 2.50 BM, 


Stuprocentowa solidarność 
Włoch i Niemiec. 


„Rzym, 24 czerwca, W związku z rozpoczę- 
ciem kroków wojennych pomiędzy osią a 
Rosją sowiecka, dyplomatyczny współpra- 
cownik agencji Stefani oświadcza, że wła- 
ska opinja publiczna przyjęła wiadomość 
o de) wajnie z zadowalanlem i ulgą, ponie- 
waż naród włoski zawaze odnosił się z in- 
stynktowną nieufnością do rosyjskiego ko-. 
munizmu, który Włochy zawsze zwalczały. 

Włochy były pierwszym krajem, gdzie 
rozpoczęła się walka z komunizmem, rów- 
nież w Hiszpanji Włochy i rosyjski bol- 
szewizm -stały w dwóch wrogich obozach 
przeciwko sobie. Brntalne i cyniczne meto- 
dy. przy pomocy których knmunistyczna 
Rosja ciąznęła korzyści z obecnego kon- 
fliktu, zagarniając liczne małe pańatwa 
graniczne, razily głęboko poczucie umiar- 
kowania u narodu włoskiego, zwłaszcza. że 

wałtowna bolszewiz! la tych terenów 

Imaskowała całą karbarzyństwa 
duszy rosyjskie]. 
„ Dużą rolę odgrywały również przytem — 
jak pisze dalej dyplomatyczny współpraca. 
wnik agencji Stefani — intrygi Sowietów 
w czasia kanfiikiu hałkańskiego, kiedy to 
Rosja jako rzekomy przyjaciel osi praco- 
wała równocześnie na rzecz kapitalistów. 
Tego rodzaju ohydna dwulicowa gra ludzi 
z Kremla zdemaskowała zupełny brak ja- 
kiegokolwiek idealizmu. 

Palitykom z Kremla chodz! przede- 
wszystkiem o wcląż nowe nabytki teryta- 
rjalne, oraz o pozostanie jedynym zwycięz- 
ta na teranie Europy, wydanej na pastwu 
zniszczenia, I o ER 

Nieustannie dopnezezali eię oni również 
zagrażania żywotnym interesom Włoch na 
Bałkanach. „Wojna przeciwko Sowietom 
i niennikniona ich zniszczenie uważane jest 
z tego powodu przez włoską opinie publi- 
rzna jako podstawowy czynnik sprawiedli- 
wej i trwalej reorganizacji europejskiej, 
Koniecznym warunkiem tei reorganizaci! 
jest oczyszczenie kontynentu ad wszelkich 
emsntów nieporządku, przamócy | barba. 
rzyństwa, Naród włoski jest gotowy Wy- 
słać swoje siły zbrojne do wspólnej walki 
z Rosjanami i to w tym momencie. kiedy 
zadecyduja_o tem Mussolini i Hitler. Sali- 
darność Włoch z Niemcami jest stupro- 
centowa". 


Konkluzje prasy holenderskiej. 


Haga, 24 czerwca, „Churchill 1 Roosevelt 
intonują ad wczo głośna hymny po- 


chwalne na cześć bolszewizmu, a jeszcze do 
niedawna byli oburzeni z powodu Ol 


Niemiec utrzymywania z Rosja sawi 
dakrych sąsiedzkich stosunków” — stwy 
dza holenderska agencja prasowa „A 
w obszernym opisie rozwojn wypadków it- 
storycznych ostatniego tygodnia. (, , 

To, co kapitalistyczne koła Anglii i A- 
meryki uważały za powód do oburzenia, ta 
obecnie praktykuja same z największym 
spokojem. Londyn I Nawy Jork oraz zy: 
dowako-kolszewickie kala w Moskwie stały 
sią nagle jedną zwartą rodziną. 


Prasa duńska o nowym konflikcie. 


i 24 czerwca., O konflikcie o- 
posiadającej potężną wage, a 
które będą mialy olbrzymi wpływ na losy 
Fnropy. wypowiada się na swych lamach 
dziennik „Politiken“ w artykule wstep- 
nym, w którym m. in. powiedziano, że wy- 
darzenia od chwili wybuchu wojny rosyi- 
sko-Fińskiej wniosły poważne obawy na 
Pólnocy z powodu parcia Rosji sawiec- 
kiej ku Zachodowi. W krajach tych spo- 
glądano z powagą na poczynania komuni- 
stycznych, waspółdziałających pod _płasz- 
czykiem Kominternu w Moskwie. Siły te 
zostaly obecnie skoordynowane dzięki po- 
tężnej niemieckiej arganizacji wojskowej. 

dłuższym przeglądzie wydarzeń poli- 
tycznych i kulisów nbecnej wojny wypo- 
wiada się , Natlonaltidende": Mocaratwa, 
prowadzące wojnę ze Wschodem występu: 
ją przeciwko przeciwnikowi, który przez 
wszystkie narody europejskie, nważany 
jest za największego wroga. ponieważ głó- 
wnym i przewodnim celem Rosji sowiec- 
kiej było wywołanie światowej rewolucji, 
zdławienie tradycji i wiary na Zachadzie, 
oraz zastąpienie ich komunizmem. 


„Rosja sowiecka ponosi winę”. 


Szanghaj, 24 czerwca. „Shanghai Times“ 

oświadcza. że ja-sowiecka uprawiala 
dwulicową gre i że Hitler wymierzył cios, 
zanim ta gra stała się dla niego niebezpie- 
czna. 
«Shanghai Mainichi“ pisze, że Rosja sn- 
ka wskntek swej dwnlicowej gry pa- 
winę wojny z Niemcami. Rosja już ad 
dłuższego czasu czyniła przygotowania da 
konfliktu wojennego z Niemcami, 
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Wielkie sukcesy Glensywy na wschodzie. 


Glówna kwatera Wodza 25 czerwca. Na- 
czelna komanda niamieckich sił ztrajnych 
komunikuje: 

Na wschodzie operacje niemieckie] siły 
zhrejne] przebiegają planowa wśród wiel- 
kich sukcasów. 

Na obszarze morskim daokoła Angliji sa- 
moloty bojowa zætoplly jedna brytyjską 


łódź strażniczą i uszkodziły ciężka dwa nie- 
przyjacielskie okręty handlowe, 

Podczas próby kryty]skich samelożów na- 
lecenla za dnia na Ghsadzone obszary, re- 
strzelena zostały 22 niaprzyjacielskia sa- 
moloty. Podczas tych walk cztery własna 
samoloty zostaly stracone. 


Kanale, 
j nocy lotnictwo hamhardowała 
urządzenia portowa u ujścia Tamizy | w 
Anaill poludniowa-wschodniej. Powstały 
wielkie pożary. 

Brytyjskie samoloty zrzuciły ostatniej 
noty na Niemcy nółnacno-zachodnie nla- 


znaczną limić bomb zapalających | rozp: 
akujących, przez która kilika osób cywil- 
nych została zabitych lub zranlanych. Tra- 
flonych zastało kilka budynków mlsszka- 
niowych. 

Nocni myśliwcy zastrzelili Jaden, artyle- 
rja marynarki dwa sumolety bojowe. Pew- 
na formacja nocnych myśliwców uzyskała 
swoje 200 nocne zestrzelenia. Eskadra my- 
śliwzka, pod dowództwem podpułkownika 
Moeldersa, uzyskała w dnlu 22 czerwca 
swoje 750 zwycięstwa powietrzna. 


Włeski komunikat wojenny. 


Rzym % czerwca. Włoski komunikat 
wojskowy z wtarku brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Afryce nółnacna| włoskie i niemiec 
kie samoloty bombardowały wczoraj for- 
tyfikacje i pewna koncentracją samocho- 
dów w Tobruku. W przebiegu oczyszeza- 
nia terenu wojennego nod Sollum liezba 


anzielskich wozów pancernych, które wpa- 
diy w ręce sił zbrojnych mocarstw osi. pod- 
wyżęzyła się do 249, z których 12 eałkowi- 
cie jest zdatnych do użytku. 

W Afryga wschodnia] w dn. 22 czerwca 
wojska załogi Uolchefit, pozostające pod 
dowództwem norneznika Gonneli, wdarły 
się gleboko śmiałem uderzeniem w nieprzy- 
jacielskie Imie i zadały nieprzyjaciełowi 
poważne straty, wzięły do niewoli jeńców, 
zdobyły działa, broń i amunieję. W akcji 
tej wyróżnił się szczególnie pewien oddzial 
Anhara i pewien oddział Altipiano. 3 

Trzy angielskie samoloty przeprowadziły 
wczoraj lot zniżany nad Syrakuzami, przy- 
czem trafiony został szpital Czerwonego 
Krzyża i jcdna kobieta została zabita. 


Włoski hydroplan zatopił 
nieprzyjacielską łódź podwodną. 


Rzym, 24 czerwca, Jak wynika z nadzwy- 
czajnego enrawozdania podanego nrzedn- 
wo przez agencję Stefani, jeden z włoskich 
wodnenłatowców zaatakował w central- 
nym rajonie morza Śródziemnego. gdzie 


Kanclerz Hitler przyjął 
ministra Pavolini. 


a 
włosklaga ministra aświat, 
sandra Pavolini. 

„, Oddział przyboczny 8S. w czasia przyjsz- 
du i odjazdu miniatra włoskiego oddał ho- 
mory wojskowe. 


Nadzwyczajne posiedzenie rządu 
szwedzkiego. 


Sztokholm, 24 czerwca. Hząd szwedzki 
zabrał sią w ponladzialak na nadzwyczajne 
dzania, kióra trwała dwie | nál godzi- 
L Także í wydział spraw zagranicznych 
szwedzkiego parlamentu zebrał się na nad- 
zwyczajne posiedzenie, Jak donosi agencja 
T. T. w zebrania tem wziął również udział 
król szwedzki Gustaw. 


Premjer Konoye u cesarza. 


Takle, 24 czerwca. Pramjar Komsya zostal w pa- 
miądzialak gizyjąty praak cesarza na audjaacji, 
lem alażenia sprawozdania a aytuacji palityczna|. 

W miądzyczanie zebrała cią konferencja porosumle 
wawrza pomiędzy rządem | snami zbrojnemi, w któ- 
koj bra! udzia] premier Konoye, minister epraw ta- 
granicznych Matsuoką, obaj ministrowie sił zhroj- 
nych, ażatowia sztabów generalnego | admiralekiego, 
© minister soraw WOWNELTZNYCA MiFANUMA. 


Rozmowa premjera Konoye 
z Wangczingwel'em, 


„, Toklo, 24 czerwca, Między pram 
du nankińskiaga Wangczingwel'an | ml- 
nistrem finansów Chou Fchal z Jednej 
strony a pramjerem Konoya | ministrem 
spraw zagranicznych Matsucką z drugiej, 
adbyla się dłuższa konferencja, w toku 
której omówiono szczególy ścisłaj współ. 
pracy Chin I Japonii w szczególności amó. 
wiona zagadnienia gospodarce 

Drugą konłerencie odbył Wangezingwei 
2 ministrem marynarki oraz szeregiem czo 
lowych osobistości z ramienia japońskiej 
żeglugi morakiej. 

Na przyjęciu. wydaaem na cześć chiń 
skiego gościa, minister spraw zagranicz- 
mych Matanoka nodkreślił wiekowa łącz 
mość Janonii z Chinami oraz oświadczył, 
iż Janon]a uznaje rząd nanklński Jaka je- 
dyna prawowltą władzę w Chinach. Osia. 
tnia wizyta Wangczinzweia miała na celu 
poruszenie w sposób szczery wszelkich za- 
zadnień, mających na celu ezybką likwi- 
dację konfliktu. 


Damaszek obsadzony przez wojska 
ł angielskie. 


Genewa, 24 czerwca. Z Vichy donoszą: 

Stolica Syrji Damaszek, po swakuowaniu 

zastala obsadzona przez 

wajska hinduski ndzkie | gaulli. 

styczne. Francuzi trzymają otaczające wy- 

Żyny, oraz szosy z Damaszku do Bejrutu 
i Homs. 

Posuwanie się wojsk angielskich z Pal 
miry na pustynię ayryjska, o którem do- 
miesiono we wczorajszym komunikacie s7- 
taacyjnym, odbywało się początkowa z Tra. 
ku w dwóch kolumnach, które następnia 
połączyły się. Francuskie lotnictwa hojowe 
zaatakowało ta addziały i, jak oświadczono 
iw poniedziałek w południe we francuskich 
Kołach wojskowych, zadało im bardzo cięż- 
kie alraty. 

Bejrut, 24 czerwca, Gwałtowne walki. ta- 
«ząca się w cułej Śyrji. rozgrywają się 
również w okolicy Damaszku, gdzie woj- 
ska francuskia w czasie przeciwataków 
wzięły do niewoli wielu jeńców, wśród 
których znajdują się przedstawiciele 
wszysikich części imperjnm „brytyjskiego. 

Lotnietwo franenskie w rejonie Eufratu 
zaatakowało kolumny brytyjskie, które 
zamierzały posuwać się wzdłuż naftociągu. 


Katastrofa bombowca amerykańskiego 


Nowy Jork, 24 czerwca. Jak donosi „Aa- 
aoclated Press“ w stanie Georgia apadt na 
zlemię lekki bambowiec wajskowy. Trzech 
szłonków zalagl poniosła śmlorć. 


Angielskie „obietnice pomocy! 


dla Moskwy. 


Sztokholm, 24 czerwca. Zdemaskowanie 
zdrady Moskwy | blyskawiczna reakcja 
niemiecka skłoniły Churchilla da natych- 
miastowega zrzucania maski. Angleiski 
uremja! wygłaszonem przemówieniu 
przyanał otwarcie do nawiązania bar- 
dza ścisiego splsku z miądzynarodowem 
balszewizmam. a bolszewickim władcom na 
Kremlu R wszelką możliwą pomoc 
za strony „domakracy|*. 

Gwarancje, udzielone  bolszewizmowi 
przez Churchilla w imieniu miedzynarado- 
wego kapitału, brzmią według Reutera na- 
stępująca: 


„Udzielimy Rosji 1 narodowi rosyjskia- 
mu wszelkiej możliwej pomocy. Zaapełuje- 
my do wszystkich naszych przyjaciół i 
sprzymierzonych na całym świecie. aby u. 
czynili (o samo. Anglja zaofiarowała Rosji 
wszelką pomoc techniczną i gospodarczą, 
jakiej tylko Rosja może potrzebować”. 

W politycznych kołach Sztokholmu w 
zwiazku z tem nowem „przyrzeczeniem pi- 
mocy” zapytają, jak i w jakich rozmiarach 
Anglia zamierza udzielić poparcia bolsze- 
wikom, kiedy przecież niema dnia, aby s4- 
ma nie błagała a pomoc Stanów Zjedno- 
czonych. 


Ameryka Południowa pod wrażeniem 
wojny niemiecko -rosyjskiej 


Buanos Aires, 24 czerwca. Opinja publicz- 
na, araz cała prasa wieczorna stoją und 
głąkokiem wrażeniem wajny nlemiecko-n0- 
wleckiej. Przed wywieszkami radakcyj, za- 
wie mi ostatnia depesze., gromadzily 
się nrzz caly dzień wielkie tłumy publicz. 
ności. 

Dzienniki wieczorne przyniosły proklu- 
macię kanclerza Hitlera, oraz notę niemicc- 
kiego ministerstwa spraw zagranicznych 
pod olbrzymiem nagłówkami: zaopatrująć 
ie wielkiemi podobiznami Kanelerza, 

„Razon* oświadcza. że z absolutną pe- 
wnością należało oczekiwać, iż wcześniej 
czy później Niemcy musza się zetrzeć z Mo- 
skwą, centralą niewolnictwa. „Noticias 
Graficas” stwierdzają, że z proklamacji 
wynika, iż kanclerz Hitler pragnie bra. 
nić cywlilzacji europejskiej przeciw kapl- 
talizmowi I Sowietom. Pewnem iest, jak lo 
wykazują także słowa Adolfa Hitlera, że 
Sowiety stały nienstannia w porozumieniu 
z Anglią i czyniły stałe próby zgnębienia 
Niemiec. 

Lima: 24 czerwca. 


Hitlera i 
Ribbentropa pod grubemi tytułami przez 
całą strong. * e 
Dotychczas jedynie tylko dziennik po- 
Tanny „Prensa“ mógł zająć stanowisko w 
komentarzn redakcyjnym. Dziennik ten w 


oświadczenia ministra von 


artykule wstępnym podkreśla, że Rosja 
sądziła, iż będzie mogła atale łowić ryby 
w mętnej wodzie. Stalin popełnił wielki 
błąd. sądząc: że zdoła zmobilizować połud- 
niowo-wachudnią Europę przeciwko Rze- 
szy. Równocześnie jednak dopuścił się nie 
słychanej niezręczności, żądając od Ru- 
mnnji Beearabji, przez co wpędzil ją w ra- 
miona Niemiec. 

Sentlagn da Chila, 24 czerwca. Większość 
poważniejszych dzienników przynosi pełny 
tekst proklamacji kanclerza Hitlera. przy- 
czem niektóre z nich w nagłówkach pod- 
kreślają złamanie i zdradę ukladu z Niem- 
cami przez Rosje. 


Głosy prasy włoskiej. 


Rzym, 24 czerwca. Pod alhrzymiemi tytu- 
łam! „Wojna Sowletom!" przynosi rzymska 
prasa w poniedzialkowem wydaniu wsnól- 
nie powziętą decyzję mocarstw osi, wyru- 
szali na bó] przeciw zdradzieckiemu hol- 
szawizmawi. 

ı Glarnale w wydaniu południo- 
wem. podkreśla. iż Niemcy i Włochy adpa- 
wiedzialy zbrojnie bołszewizmowi. gotuja- 
cemu aig do ataków. i 

Wystąpienie mocarstw osi do wojay z Ro- 
ają sowiecką „Messagera“ określa jako 
nasiępatwo koniecznej i nie dającej się od- 
raczać decyzji. „Wróg zdemaskował się — 
takim tytułem zaopatruje dziennik swe 
wywody, opisujące osiatnie wydarzenia. 
Podpis sowiecki położony pod aktem przy- 


Jazo, jaki Rosja zawarła z Niemcami, jest 
dokumentem jawnego krzywoprzysiąstwa 
i był zgóry przemyślaną zdradą. Mołotow, 
którego sumienie nie miało zbyt wiele 
skrupułów, napewno cynicznie uśmiechał 
się kladąc ten podpie, szewizm nie mo: 
że ani chwili ociągać się w wyborze mię- 
dzy tego radzajn siłami, które chcą stwo- 
rzyć silną, jednamyślną, uporządkowaną i 
praduktywną Europę, a temi siłami, któ- 
reby chciały widzieć ją rozczłonkowaną, 
w tanie ustawicznej słabości, wewnętrz- 
mych waśni i chronicznego niedomagania. 
Dążące ku zniszezeniu cele wymagają, aby 
Europa znalazła się w stanie niesprawie- 
dliwości, nierówności,  bezsensowności i 
by ARE do okresu ryzyka, z którego 
zrodziła aię wojna. 

W końcowym ustępie swego artykułu 
dziennik zaznacza, iż plany Moskwy ua 
Balkanach zwrócone były w plerwszym 
rządzie przeciwko Wlochom. Z tego też 
powodu ta wojna jest również wojną 
Włoch. I w tym wypadku włosko-niemiec- 
ka wspólnota bojowa wyraziła się natych- 
miast w niczem nieograniczonej formie. 

„Popola dl Rama" wita bieg wydarzeń 
słowami: Diuższa zwłoka oznaczałaby po- 
pieranie projektów Stalina. Narody Eura- 


| py przewidywały jako prawo natury przy- 


bliżanie się terminu tej historycznej woj- 
ay. Obecnie po ogłoszeniu proklamacji 
Fihrera. można o tem otwarcie mówić, 


Przesadna pewność siebie. 


im, 24 czerwca. „Aftombladet" przynosi dzić 
astylułn, zamieszcznnego w mowkiawakiej 
ten pisze m. in. „Ta, źe zwy- 
cląstwo Bawistów jest pawnem, nia nlaga żadnaj 
watpliwości, Nasi aowleecy poeci nie stali m założo- 


'wycięskia, których 
„natatnia walka 
Kultura bałaaewicka — plaza da- 
an partyjny — stoi tak wysoko, 


jej mostlawak! 
Że żadna inna nia może jej dorównać”, 


Deklaracja neutralności Turcji. 


Ankara, 24 czerwca. dak donoszą ze stro- 
ny urzędowej, rząd republiki turacklej zdes- 
cydował słą. wobec wojny mlądzy Niem- 
cami! a Związkiem Sowletów, eglosić nau- 
tralność Turcji. 


Wkilkuwierszach. 


Minister spraw 2agranleznych Turcji, Barseaghu 
przyjął bawiących w Ankarze dziennikarzy niemiec- 
kich Mivister zloży! przydatawicielom prasy padzie- 
kowanie an ich prace, któr da Toroji poslailala 
wielka wartość s 


Posel do pariammtn x ramienia partji robotniczej 
Fmanue] Gbiowsil wysunął na kangregia robotniczym 
w Edynburgu projekt rozolągnięcia kontroli pi 
stwowej nad całym praamymień brytyjskim, por 
waż klęski, ponomone grze Anglio wykazaly. 


ża 
łstatny powód trudności leży w organizacji pro 


dukoji wojennej. 

Jetel) Anglia nia będzie w stanie opanować tej 
ayto: wówczas zuatnruja na kl a winą mnia 
praypiazó wyłącznie sama eobla, Rząd popełnił wiele 
bledów ł da bo niema tadnega usprawiedliwienia. 


* 


Lotniczy sprawoslawen „News Chronicle, według 
doniesień » Londynu zaznacza, ża dzienne alaki kró- 
lewskiej floty powietrznej nad Kanałem, araz 
w Afryce nólnocnej należą do najbardziej miamien= 
ch wydarzeń wojennych, jakie dotychosza notos 
Mimo łu jedzak lotnictwo ponosi nnjdotkliwa 
traty w atakach, dokonywanych za nia. 


SKRZYNKA PORAD. 


Do wszystkich Czytsialków, W związku z napływem 
calego mroregu listów z zapytaniami o procedurze 
wpisywania sle na narodowościową listą niemiecką 
(Volkaliste) prosimy uprzejmie o zwracanie sią pa 
wszelkie wyjaśnieniu do odnoknego biura mieszcząco” 
go sią dla Sornowitz przy Mynlowitzamtrome 4 
(Stadłaparknane), gdyż nie jesteśmy w siania na 
wazystkla zapytania dotyczące wymienionej kwentji 
odpawiadać poszczególnym osobom, W celach intor- 
mucyjnych podajemy jedynie do włademości, że przy 
sklsdaniu wniosków na narodowońciową liata mia- 
miecką należy posiadać zaświadczenie stalego mlnjaca 
zamieszkonta ód doja 1 grudnia 1030, wystawione 
przea Urząd Meldunkowy (Meideatalle), araz dwie fo- 
togzatje formatu 5X5 cm, Dla każdego człanka rolzi. 
ny, który s dniem 28 października 1999 ukończył 
18 rok iyol, należy wypełnić kwemijonarinsż por- 
umalny w ch orzempiarzach (Fragabogan). Oby- 
watale, którzy do dnia 26 paździórnika 1989 nia 
ukończyli lat 18, beda wciąznięci oa Jiatę permolann, 
rodzicóy wele wych prawnych oplekunów. To 
samo dotyczy dzieci adoptowanych. Oachy, któr w 
dniu 1 grudnia 1999 nie miały stalego miejsca za~ 
nlsazknnia względnie znejdowaly sią pora nówówłą* 
czonemi obszarami wschodniemi lub na larenio Rzn- 
szy, to właściwa dla nich jeak ostatnie miejsce pobytu, 
Pasa tem wnioskodawca mus) udowodnić swo nryj- 
skie pochodzenie do trzeclego pokolenin tak za miró- 
ny żeńskiej jak 1 męakiej. Pożądane jost przedłnżn= 
nia zańwiadczań azkolnyob jak równień wykszn prus 
oy_w_organiznojacb. 

nh awitz. Na zapytania WPnnów w spzawia 
wpisywania siq na late narodowościową (Volkallste) 
komunikujermy, żo: 

1) Wpisanie sle na awa Hale jest rupełnie możliwa 
dla wszystkich obywateli (aryjczyków). Wpiaanie na 
listę nia jast równoznaczne a przyjąciem wpiującego 
ale. gdyż a iem decyduje specjalna komiaja wiańciwa 
dla danego terenu. Blidszych faformacyj w tej apra- 
wia udziela biuro liaty marodowościowej, mieszcząca 
sią w Bosnowits, Myslowiizoretrasse A (Stadtapar- 
deat 


2) Na drugie zapytanie dotyczące malżeńntw mieaza- 
nych donostmy, że o ile jeden z malżonków zglonił 
sie, względnie ma zamiar zaloaió mię na liata naro- 
dowońciową (Volkslista), to również drugi partner 
może uzyskać obywatelstwo niemieckie. O ile jaden 
x małżonków jest narodowości niemieckiej, względnie 
zlożył wutonek na liata norodowońciową, wtedy oboja 
małżonkowie zasadniczo mogą uzyskać obywalelstyo 
niemiecki 

Prunumerator Sasnawliz, Na zapyłanie Pana w 
sprawie bliższych erególów dotyczących rarządza- 
nia z dnia 4 marca 194ł komunikujemy, Iż powyżnza 
zarządzenie zostało ogloszona w Dzienniku Urzedo- 
wym (Amtsblatt dea Regieruegaprasidenten Kaito- 
wita). 


Główne ośrodki Swiata przed 2.000 lal. 


Nowy Jork, Berlin, Peryż czy Londyn, 
oto nowoczesna ośrodki światowe. Trzeba 
jednak wiedzieć, że już przed tysiącami lat 
istoialy centra, które nie ustępowały współ. 
czesnym. ani pod wzgledem znaczenia, ani 
rozmiarów ani też co do ilości mieezkań- 
ców. Tak Bagdad czy Babilon, Aleksandria 
czy Rzym. były centrami w niemniejszym 
stopniu. jak Paryż lub Berlin. 

Za plerwszą stolicę świata trzeba uwa. 
łać Aleksandrję, założoną w IV wieku 
przed Chr. przez Aleksandra Wielkiego. 
Wyrosła ona szybko na ośrodek światowy 
i przez długie wieki zajmowała pierwsze 
miejsce. Rzym coprawda nadszczerbił jej 
znaczenie, ale nia zdołał jej usunać w cień. 
Po znakomicie utrzymanych drogach dą- 
żyły do miasta liczne karawany, wożąc naj- 
różnarodniejsze towary z różnych stron 
świata. Liczne banki, z Centralnym Ban- 
kiem Aleksgndryjskim na czele, regulo- 
wały niezwykle skomplikowane sprawy 
pieniężne owych czasów. 

ówczas już powstawały kartele hur- 
tawników. urządzano Światowe wystawy. 
a w porcie stały na kniwicach okręty róż- 
nyeh towarzystw okretnwych. Taki okręt 
mógł pomieścić załage. złożoną z 900 ludzi 
Na wysuniętej w morze wysepce stała 


8-pietrowa latarnia morska o wysokości 
100 m. Aleksandrja posiadala podówczas 
także sławną bibliotekę państwową, która 
liczyła ok. 700.000 tomów. 

To samo można powiedzieć i o starełyt- 
nym Rzymie, który istotnie przez długie 
wieki był punktem centralnym ówczesnego 
Świata I w pelni zasłużył sobie na nazwę 
Światowego centra. Stolica państwa rzym- 
skiego w czasach cesarza Augusta liczyla 
okoła 150 mlijana mieszkańców. 


Podobnie jak współcześnie dużym m'u- 
stom daje się we znaki głód mieszkani 1: 
wy i Rzym miał pod tym wzlędem wiele 
klopotu, tembardziej, że obwód Rzymu w 
14 r. po Chr. miał ledwo 20 km. A trzeba 
wiedzieć, że podówczas już stanęły w tem 
mieście olbrzymie budynki cesarskie. 

W czasach Augusta Hzym nosiadał 2.000 
will I 40.000 domów czynszowych. kiórych 
wysokość dochodziła niekiedy do S-mlu 
pleter. Podówczas Rzym nosiadał już wie- 
le takich urządzeń, które są uważane za 
zdobycze wsnółezesnych czasów. A więc 
banki, giełdę, kanalizację. wodociągi i t. d. 
Jeszcze dzisiaj można podziwiać patęźne 
mury Kołoseum, która było niejako cen- 
trum ruchu zabawowego, 


(pwp) Kraków, w czerwcu 

Kreta zalicza się jeszcze pod względem 
geograficznym do Europy, natomiast dru- 
ga wielka wyspa we wschodniej cześci 
Morza Śródzierango, a mianowicie Cypr 
przynależy da Przez bardzo krótki 
okres czasu, a więc tylko w ciągu minio- 
e zimy, Anglicy przygotowywali sią na 

recio do obrany przed przewidzianym 
atakiem państw „osi“, Na Cyprze usadawi 
ła się Wislka Brytanja już przed 68 laty. 
a zajęcie tej pięknej posiadłości zawdzięcza 
ona rozkładowi państwa ottomańskiego pa- 
stepującemn szybko naprzód w drugiej pn- 
lowie ubiegłego wieku, Politycy brytyi- 
scy konsekwentnie starali się obsadzić za- 
wczasu wszystkie punkty węzłowe na mo- 
Tzach i stworzyć na nich odpowiednie bazy 
ułatwiając manewrowanie głównej broni 
Anglików — ich marynarce. 

To też lord Beaconsfield chwalił się pu- 
Dlicznie, że dzięki pokonaniu Tureji przez 
Rosją w roku 1878 tępa otrzymała na 

H 


skutek aprylnej polityki „klucz di zji 
Przadnlaj* — wyspę Cypr. Stanowiła or 

odtąd placówkę straży jadniej zagraża- 
jaci morskiej komunikacji Turcji a główny 
port jej Famagneta mógł służyć jako re- 
zerwa dla eskadr stacjonowanych w Alek 
sandrji. Ze względu na swój niemały ob- 
szar, wyspa ta powinnaby oddać lepeze 
uslugi na wypadek wojny, aniżeli przylą- 
dek gibraltarski lub Malta. Te trzy, pozy- 
cja połączone ustawicznie krążącymi eska 
drami miały tworzyć niby sieć wzdłuż ca: 
lego Morza Śródziemnego, przez którą 
wbrew woli Wielkiej Brytanji nie miał sią 


nrześlizgnąć ani jeden okręt nieprzyjaciel: 


Przykra dla Anglii teraźniejezaść okaza- 
la, że 


flota ma bardzo mało do powiedzenia 
wobec lotnictwa 


(W związku z tem warta przypomnieć, że 
niemiecki komunikat wojenny z niedzieli 
15 bm. donosi o, skuteczn, ataku po- 
wietrznym na objekty wojskowe i zakłady 
przemysłowe na Cyprze. 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 144. Środa, 25 czerwca 1941, 


CYPR — wyspa między frontami. 


Tak, jak się dzisiaj sytuacja przedstawia, 
fronty zbliżyły się już niemal od zacha- 
a-północnej strony w pobliże wód ey- 
pryjskich, a angielska wyprawa na Syrje 
niesie szczek oręża w ich kierunku od po- 
łudniowego-wschodu. Główna rozgrywka 
bojowa wschodniej części Morza Śródziem- 
nago klerujs powszechną uwang na wazyst- 
kle pozycja przygntawane tam da walki, 
Jak wiadomo w dotychczasowej wojnie 
armja niemiecka zajęła tylko dwie wy- 
sepki, nrzynależne do Anglii, choć poło- 
żone tuż u francuskich brzegów, miano- 
wicie Guarśney | Jersey, Krety nie można 
ktować jako właściwe] posiadłości Bry- 
tani, a pomimo, że w niektórych punktach 
przekroczóno granicę Egiptu, to i to pań 
atwo nie jest de jura przynależne politycz 
nie do Anglii 


Cypr zato jest Jedną I ta z najcenniejszych 
perel w rzędzie kolanij korannych. 


„Czasowy“ tylko zarząd nad wyspą spra- 
wowany wbrew protestom sułtana zakoń- 
ezyla Anglia oficjalnie w roku 1914, kiedy 
ma skutek zerwania etosunków dyploma- 
tycznych z Turcją anektowała oficjalnie 
Cypr pod swe panowania. Miano kolonij 
koronnej otrzymał Cypr w roku 1925 i sta- 
nal w rzędzie ważniejszych posiadłości an- 
gielskich, jak np. Cejlon i Jamajka. Tego 
Todzaju stosunek do macierzy polega, że 
ludność rodzima nie posiada najmniejszych 
praw wyborczych czy też samostanowienia 
o aobie. Nle zjednalo to aczywiście sympa- 
ty] Cypryjczyków dn władz londyńskich 
jak, że nastrój wszystkich niemal miesz- 
Kańców, a jest ich 400 tysiący ma formę 
bardzo nieprzychylaa wobec garnizonu an. 
gielskiego. Wymiary tej kolonji angielskiej 
sa bardzo poważne, posiada ona bowiem 
blisko 200 kilometrów długości (z zacho- 
du na wschód) przy szerokości dochodzą- 
cej do 70 kilometrów. UL, która mogła 
z innych kolonij sprowadzać taniej mine- 
rały i owoce południowe wcale nie dążyła 
do rozwinięcia nrzemyału i handlu wśród 
Qypryjczyków. Wprost przeciwnie, produk. 
cja azbestu i miedzi zmachodzących się w 


poważnych pokładach na Cyprze, zanied: 
bywana jest do dzisiejszego dnia. ⁄ pośród 
artykułów wywozowych na pierwszem 
miejseu po metalach i minerałach stoją 
owoce południowe, wino, ziemniaki (1) po- 
tem zaś dopiero bydło i wełna owcza, 


Przędzalnia kawalny dojrzewające! na 
Cyprze Kozal lei coraz to większą 
produkcje. 


Pod względem krajobrazu Cypr nastrę- 
cza turystom przepiękne widoki, gdyż po- 
siada on góry niemal tak wysokie jak 
Tatry, przyczem szczyt Troodos sięga 1950 
metrów ponad poziom morza. Góry te po- 
kryte sa w zimie śniegiem, co tworzy zaiste 
piękny kontrast z wiecznie zielonymi po- 
lami u ich stóp. Tylko jedna linja kalaj: 
czy zataką na północnym brzegu Cy- 
pru ze stol Nikasią or: lwa: 
1 twierdzą Famagus 

ne miejscowości nie liczę także więcej 
aniżeli po kilkadziesiąt tysięcy mieszkań- 
ców, a więc żadne miasto nie wyróżnia się 
tam awg wielkością z pośród innych. Kli- 
mat goraoy jak dla mieszkańców środko- 
wej Europy. sprawia, że imigracja nie 
promis się bynajmniej do wzrostu za 
udnienig. 

„W strategji polowy, XX wieku najważ- 
niejszą rolę odgrywają tdległości w linji 
powietrznej jakie dzielą jedne lotniska ad 
drugich, wobee tego warto podać w kil 
mtrach dystanse pomiędzy Cyprem a na; 
bliższemi stanowiskami na lądzie stalym 
czy też na M wyspach: Qypr-Kre 


550 km. Cypr— Rodos 420 km. Cypr—Dama- 
azek (stolica Syrii) 300 km. G; — Haifa 
km. Cypr — Port Said 400 km, Cypr— 


niemal w codziennych 
wypadach zamknąć tę najważniejszą drogę 
wodną łączącą Morze Śródziemne z Czer- 
wonem i Oceanem Indyjskim, 


bombowce mogłyb; 


Perpetuum mobile = 


nieprawdopodobna machina. 


Kraków, w czerwcu, 

Oudziennie otrzymuje sią dziesiątki Ti- 
stów od różnych czytelników, których tru- 
dna aobie wyobrazić, czytając ich listy, 
Jeden przysyła nowelą tak dobra, że aż 
trudno PROPRŁIE że ją sam napisal, dragi 
znown tak kiepską, że antoratwo jej jest 
zupałnie autentyczne, ala bez większego po- 
żytku, trzeci przysyła wiersze, oddając się 
ugubnemu EPA że się ukażą na 
t ariimon Uk Ac: w: z 
mia okropna i zasługujące ua Karę palicyj- 
ną), czwarty wkońcu AEO się o jakieś 
adresy kółka filatelistycznego w Buenos 
lĄirea, czy też Kapatadzie, ale bywają też 
jeszcze mniej prawdopodobne pytania 1 
sprawy. Aż oto ze stosu listów wyłania 
sią jeden zaczynający Bią następnjącemi 
słowami: 

„Wielce Szanowny Redaktorze!" Mam du. 
žo trosk na głowie, z których chciałbym eii 
IW. Sz. Panu Redaktorowi zwierzyć i prosi 
b ówemtualna doradę i pomoc, aby z niej 
wybrnąć i pchnąć na tory odpowiednia 1 
zrealizowania mój zamiar. Chodzi o rzecz 
bardzo doniosłega znaczenia, o wynalazek, 
który zrobiłhy całkowity przewrót w tech- 
mice maszynowej. Wynalazek mój jest to 
tak zw. „perpetuum mobile". Doczytawszy 
do tych słów, mimo woli chce sią rzucić 
list do kosza i nie zawracać gobie całą spra- 
wa dłużej głowy. Ale w tejże chwili budzi 
się w ozłowieku resztka uczciwości, jaką 
można było uratować z tej powodzi papie- 
rów, telezramów, artykmłów, notatek i wo- 
góle całego młyna dziennikarskiego, który 
wszystko miele, zarówno pszenicę dorodną, 
jakiejby się nie powstydził czarnoziem pa- 
dolski, jak też najgorsze plewy, rabiąa 
z tego wszystkiego jakiś pośredni materja, 
jakąś make z której wprawdzie można 
upiec chleb, a nawet ciastko, ale niedające 
gwarancji pożywności. Mimo woli zaczy- 
nam się zastanawiać, jak może wyglądać 
autor tego listu, kombinnię jego rysy 1 
charakter na podstawie piama, staram się 
wniknąć w pobudki napisania tego listu 
it d. Może to jest człowiek, który przy- 
wiązuja do tego listn wielkie smaczenie, 
spodziewając sią po nim zmiany losu, ja- 
kiejś wielkiej karjery, wogóle rzeczy nie- 
cndziennych, Nie można przecież takiego 
człowieka odtrącać, nie można mu odbierać 
nadziei, ani też lekceważyć go. Ale co mu 
odnowiedzieć1 Czy można się z nim wda- 
mać w dyskusję! 


*k * * 


Nie było wieku, w którym by ludzia nie 
starali się stwarzyć tej nieprawdopodobnej 
machiny, zwanej eufanicznie „perpetuum 
mobile“. Umysłu ludzkiego nczepiła się 
prześladowcza myśl utrzymania w tej 
maszynie energji w stanie niezmniejszają- 


cym «ią i posługiwania się nią w różmych 
celach. Podkładem więc tego rozumowa- 
nia — pomijając wszystkie realne RI 
rja techniczno-fizyczne — jest kapitalizm 
podnieslony do netnej potęgi. Kapitał X— 
w naszym wypadku energja X — pornsza 
różme maszyny, powoduje działanie ich, 
niesie procenty i ciągle się nie zmniejsza. 
Byłby to więc w Ścisłem słowa znaczeniu 
kapitał żelazny, a raczej kapitał o żela- 
znem zdrowiu, którego nic i nikt nie może 
umniejszyć, 

Bylohy to idealne, 

gdyby bylo możliwa. 


Ale cóż to za wyjątkowy wypadek! Ener- 
gja, która nie ginie, sila, która sie nio wy- 
kapitał, który ciagle, daje pro- 

jędąc narażony na żadne stra- 
lat, w którym takle rzeczy bylyby 
iwe, przestałby być światem, tóry 
opiera się na pewnej logice faktów i gdzie 
wszystko dzieje się zgodnie z zasadami 
rządzącemi ludzkiem życiem, ho wszystko 
ma awój poczatek i awoje harmonijne za- 


kończenie, wszystko podlega odwiecznym | d: 


prawidłom zużywania się, przeradzania i 
odradzania znowu w innej, czasem nie- 
przewidzianej postaci. Nie można powie- 
dzieć, że jest dobrze lub źle, że jest tak 
właśnie: jast poprostu tak a nia Inaczej | 
ten sam fakt nieodmiennego porządku 
starczy za program. 

Właściwie jedynie natura może marzyć 
o stworzeniu perpetuum mobile, wszystkie 
inne trudy wychodzące od ludzi kończą 
sią nieodmiennie fiaskiem. 


Takim elementem, kióry nic ze swoje] 
energji nie tracl, jest np. czas. 


Nieograniczony, nie dający sią wymierzyć, 
wszystko obejmujący, ale nie pozwalają, 

się za swej strony ani objąć ani zauważy: 

jest czas nie kończącym się rezerwnarem 
energji, z którego czerpały już miljardy 
słońc i planet i miljardy ludzi, nie uszczu- 
plając go ani o jedną godzinę. Takim za- 


pewne elementem jest wllgoś krążąca w 
atmontarza į lącząca sią w jedną całość z 
morzami i rzekami, wymienisjąca z niemi 
swoja zapasy i harmonijnie nawzajem z 
niemi eię uzupełniająca. Nie też dziwnego, 
że pojęcie perpetuum mobile w zakresie 
czasu czyli wieczności odznacza się leżąc: 
ósemka, która sama w awej zewnętrzne, 
postaci unaocznia nam  niekończenie sie, 
uieprzerywanie, brak początku i końca, 
gdyż skręcone linje tej cyfry, lywają 
jedne z drugich, przechodzą jedne w dru- 
gie, stanowią nierozerwalną całość. 


Taki sam zresztą dak rzeczy 
panuje tylko jeszcze w zerze. 


Tam również niema początku, niema też 
końca, wszystkie natomiast inne eyfry są 
ograniczone. Na czele ich atai jedynka, 
która przypomina z jednej strony wycią: 
gnięty palec wskazujący optycznie, ża coś 
stała się jeden raz. Dwójka również ma 
ograniczona życie, bo jakkolwiek w ewoich 
linjach bardziej jest urozmaicona od je- 
yuki i ma pewne ambicje aby uchodzić 
za osobą wszechstronną, to jednak i u niej 
kończy się wszystko.. ża drugim razem. 
Trójka składa się z dwóch półkoli, z któ- 
rych Da można zrobić ostatecznie, jedno 
kółko, Dwa te „brzuszki“ nadają tej cyfrze 
dosyć urozmaicony kształt, ale mimo 
wszystko i tutaj spotykamy się z tą samą 
ograniczonością. Szóstka i  dziewiątka 
mają wprawdzie już pewien rozmach 
EEEE ósemkę lub zero, alo cóż 
iedy dobrze rozpocząwszy awój bieg, koń: 
czą go przyznaniem się niemocy, gdyż 
t zw. „ogonek“, którym są zakończone, 
lub od którego się zaczynają, jest znowu 
przypomnieniem jedynki i niema w sobie 
nie z wieczności, natomiast wszystko z 
zwykłego szarego życia, która tego dnia 
się zaczyna, tego zasię kończy. Pozoataje 
więg jako jedyny moment wieczności w 
całym szeregu cyfr awa ósemka, owe zero, 
nie mające początku ani końca. 


a może isnieje perpetuum mobile 
w człowieku, 


gdy go weżmiemy nie jako poszczezólną 
jednostkę, lecz jako szereg cały generacyj, 
która z jednego wieku w drugi przekazują 
sobie pewne właściwości, cechy, zalety i 
wady! Oczywiście. że to perpetunm mabi- 
le ograniczone by była terminem wyga- 
śnięcia danej rodziny, czyli rozgrywałohy 
sią na ograniczonym odcinku czasu. Może 
nawet tak jest: w generacji x przekazuje 
ktoś swoim potomkom pewne zamiława- 
nie dajmy na to do sztuk pięknych. 


Siła tega zamiłowania przechodzi 
następnie da dalszych pokoleń, 


u których nie tylko zachowuje awe pier- 
wotne natężenie, zle nawat wzmaga cię. 
Wtedy byłohy la czemś więcej jak pe 
tuum mobile. gdyż działałoby ono jak ka- 
pital złożony w banku i dający procenty. 
Całem nieszczęściem tego zagadnienia 
jest to, że aama slowo nastraja nas nauko- 
wo, względnie paeudonankowo. Staramy 
się odrazu przypomnieć resztki wiadomo- 
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ści z fizyki lub chemii i chcemy odrazu 
na tej jedynie płaszczyźnie badać to za- 
gadnienie, A przecież wystarczyłaby po- 
prostu spojrzeć na te sprawy zwyklym 
Tozaądkiem ludzkim, zbadać w odpowiedzi 
na zapytanie nie podręczniki fizykalne, 
lecz własne serce a wtedy możnaby dojść 
da sedna tej rzeczy. Bo naprzykład gdy 
wyjdzie eie wiosennym wieczorem choćby 
tyiko za zakurzone mury miasta, ot ną 
jakąś dróżkę, przy której rosną już kępki 
trawy, korzystającej z porannej rosy i Z 
romieni słońca, gdy w dole pozostawimy 
liczące tem zwykłem życiem miasto, gdy, 
pozbędziemy się z naszego ubrania, z wła- 
sów, ze skóry, zapachów miejskich, sztucz= 
nych, kupnych, i zaczniemy wdychać po- 
wietrze pełne — przecież nie tylko mleko 
bywa falszowane lub pelne — wiedy do- 
iero zaczynamy rozumieć, że znajdowa* 
ef się w klatce, za której kratami nie 
mogliśmy spostrzec wielu rzeczy, Dookoła 
pachną już nawet nie kwiaty, ale zwykła 
trawy, krzewy, drzewa, zdala przywiał 
nam wiatr zapach kwitnących akacyj. 
Wszystka ta takie nieuchwytne, takia 
zwykle, codzienne, a Jadnak takie zasa- 
dnicze. Posiedziawszy tak dłuższą chwilą 
SE" się w człowieku przekonanie, że jed- 
nal 
ta wızystkla siły natury 
są Jednak wieczna, 


Każdy z nam to cznie, że w wezachświecia 
krążą niezniszczalne energje, przemienia- 
jące sią tylka raz w taką, to znowu w inną 
postać, ale ostatecznie ich zasób jest zaw- 
sze ten sam, Wiemy, że te same uczucia, 
jakie dzisiaj odczuwamy, my ludzie XX 
wieku, ludzie słuchający radja, porazu- 
miewający się przy pomocy telegrafu i te- 
lefonu, pożerający przestrzeń w, samolo- 
tach adezuwamy to samo na widok piek- 
ności natury jak nasi praszczurowie, Że 
takie same uczncia żyją w nas jak przed 
tysiącami lat. I wiemy, konstatujemy to 
calą pewnością, ża 


na toj właśnia płaszczyźnia 
letnieja jaklaś bliżej nieokreślona 
perpetuum mobile, 


ożywiające od tysięcy lat ludzkość i że tak 
zie do końca świata. 
* 


* »* a 


Oto, Kochany Czytelniku i Autorze listu 
o perpetuum mobile co mogą Panu odpo- 
wiedzieć na pańskie słowa. Przykro mi 
bardzo, że nie umiałam sią wznieść na 
ziom nankowo-techniczny i że nie bardzo 
wierzę w ekuteczność takiego „potraktowa= 
nia tej sprawy, ale na to już niema rady, 


Xerez 


CIEKAWOSTK 


Nasiona laku zastępują kawę. 


Wśród 80 wyoslasków, jakis zostaly narejestrowa» 
ma w zaszlym roka praes miniaterstwo handlu w Jae 
ponji, znajdnje alą ! ten, na podstawie którego z nas 
alecla A lukowego moża być aporządzany nn- 
pół, który w ampołności ma znatąpownć kawę, Prot. 
Chutaro Rokkaku, który odkrył tą wimmmośł naaie. 
nia Inkowego, profesorem akademji eztuk w Ta- 
kjo 1 zajmuja specjalnie lakien. 

Pewnego razu zauważy) on, ża nasiona drzewa Ime 
kowego hyły dawsne komiam, jako pożywienie, w 
wypadkach kiedy ohodziło, aby loh skóra nabiorala 
polyaku I to właśnie naprowadziło profesora na 
myśl wpożytkowania wspomnianych nasion dla ludzi, 
Jak wynika sz dokładnie przeprowadzonych badnii, 
nasiona lakn okaznły mię nistylka hardzo amaczna- 
mL ale sporządzony z nich 


pożywnym | zdrowym, Sam pror Rokkuka dzięki 
uim wyleczył sią s aięśkiej choroby, m to niedo- 
krownośoóż. 


Wiedełuki artysta teatralny Runmelater poniadał 
<anakomity zmys) orjentacyjny, który doawalal mu 
wybrugć 2 każdej unwet trudnej sytuanji, Pewnego 
razu zdarzyło sią. tu na soenla Baumeiater miał wy- 
atrsólió z rewolweru do awego rywala. Nadazadl od 
powledni moment. Za słowami: — Nieszcząmny, tyd 
mi srabował miłość mej żony, oto dla ciabla nagro- 
da — wyciągnął artysta rowolwer ! paolnął ra Oyn- 


sle 1 nle wypaliła W mię: 
, oonaknjąc utrzałn, ranoli aig 
Za kulisami enpanowala konsternacja. 
Reżyser zalamywał ręce « przernżenia, abawiająo aig 
reakojl widzów w postami gwiedów, a tem samem 
1 niepowodzenia aztnki. 

Baumelater jednak nie atram) topetn d rezonn. 

— Wastrętna poczwarol — rzek) — aam atrach cię 
mabit, daięki czamu ja mogę zaoszczędzić moją kulę. 

Sytuacja była uratowana. 


Malarz-fryzjer w domu obłąkanych. 


W Goeteborgn enaliona niedawno 150 obrazów 
olejnych o wysokiej wartości artystycznej, Obrazy 
ta były sohowane w ezafie kuchennej, a na każdym 
a mich jest tara Gosranaon". Jet to na- 
miska pewnego fcyzji który przed 15 lety został 
umieszazony w zakładzie dla obląkapych. Uprzednio 
uczęszcza| on przez parę lat do szkoly małnrwkiaj, æ 
1sgo koledzy, podobnie jak i profeeorowis rokowall 
mu wielką przyssłość. 

Niestety musial on przerwać nauką z powodu bra- 
ku środków do życia, poświącił sią więc zawodowi 
Iryajsrakiamu Mimo wazysika w wolnych chwilach 
od zajęć, m zwłesacza mocami zajmował sią nadal 

wem  Nieatety narwy odmówiły mm poslu- 
saeństwa | przed 16 laty dostał sią on jako nieznany 
fryzjer do zakladu dla obłąkanych. Obrazy jego do- 
piara obsenle beda wyetawione w Goeteborgu 4 
Sztokholmie. Lekarze oświadozyli, ża nótkolwiek 
Gosranson 1 obeanie malują, ta jednak jego współ. 
mesme obrazy nio poalndają żadnej artystycznej 
wartotoL. 


Utwory Puszkina uży nietylko chętnie 


czytane poza zranicemi Rosji, ale kuma. 
czana le na różne jązyki europejskie, 
Pod wagledem ilości przetłumaczonych u- 


tworów Pnszkina. pierwsze miejsce zajmu- 
je jezyk polski z 408 tytułami, a drugie 
miejsca język czeski (175); dalsze miejsca 
przedstawiają się następująco: francuski 
1 niemiecki po 170. serbski 150, bulgarski 
90, angielski 60. właski 50, słoweński 40, Ło. 
tewaki 30 i estoński 25. 
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Co dzień niesie? 


Nadużycia gazeciarzy. 


Dachodzą nas często wiadomości, że cena 
„Dziennika Porannego“ jest przez niektó- 
rych sprzedawców samowolnie podwyższa- 
nz da 15 fen, Otóż jeszcze raz przypomina- 
my, że cena „D. P.“ w Sprzedaży pajedyn- 
czej wynosiła i wynasi 10 fen. I w żadnym 
wypadku nie może być podwyższona. 

Mieuczciwi sprzedawcy nlseh pamiętaja, 
że będą pociągani da adnowiedzialności | 
czekają ich przykre konsekwencje tego nle- 
uczciwega handlu. 


Pomysłowi żydzi. 


Ostatnio zauważyliśmy, ża ną linji tram- 
wajowej Zeilenweg-Milwitz, żydzi cheqe za- 
latwió szybciej swoje interesy, posługują 
sią swojemi dziećmi, które, jak wiadomo, 
nie noszą opasek. Korzystając z tego, jeż- 
dżą one wozami przeznaczonemi wyłącznie 
dla Aryjczyków. 

Przypominamy jeszcze raz, że dla żydów 
Są przeznaczona specjalne tramwaje i o- 
strzegarny, że postępowanie tego rodzaju 
jest karalne i w razie stwierdzenia prze- 
stępastwa winni będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności, 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Wydawanie kart żywnościowych. 


Wczoraj, dnla 24 czerwca | w śradę dnla 
25 czorwca 1941, w czasia od godz. aj do 
15-te], wydawane są dla ludności polskiej 
w Sosnowitz, ważne od 10 czerwca 1941 da 
87 lipca 1941, karty żywnościowe. 

Karty żywnościowe wydawane są w do- 
tychczaRawych miejscach no dzielnicach, 
u wyjątkiem dzielnicy, gdzie wydawanie 
ndbędzie sig w „Domu Katolickim" przy 
Oderetrakse. Przepisy dotycząca wydawa- 
nia i podejmowania kart żywnościowych 
zachowane są nadal w swojej mocy. 

Poza dniami, które podane są niżej, nie 
bedzia można otrzymać kart żywnościo- 
wych ani w lokalu okręgowym, ani w U- 
rzędzie Aprowizacyjnym, Także w żadnym 
razie nie będą uwzględniane reklamacje 
<lntyczące rodzajn czy ilości kart żywno- 
ciowych. Dlatega taż wszyscy wl: 
waględnia adminis: 


cych matek polskich będa wydawane w 


irzęd: Aprowinacyjnym w następującej 
kolejności: czwartek, dnia 2% czerwca 1941 
litery „ piątek, dnia 27 czerwca 1941 


litery G—K, sobota, dnia 28 czerwca. 1941 
Jitery L=N. poniedziałek, dnia 30 czerwca 
1041 litery O—S. wtorek, dnia 1 lipca 1941 
litery T--Z, 


' 0 zachowanie czystości i porządku 
na ulicach i placach. 


Czesto niestety można jeszcze zauważyć, 
że ulice naszego miasta są zaśmiecane i za- 
Tzncane papierami i odpadkami różnych 
modzajów. Nie musimy wskazywać na nie- 
stosowność takiego postępowania ze stro- 
ny obywateli naszego miasta, ani też wspo- 
minać, że postępowanie takie jest karalne, 
musimy jednak zaznaczyć, że wygląd mia- 
sta napewno skorzysta na tem, jeśli ulice 
jego będą ntrzymywane czysto i we wzoro- 
wym porządku. Wszelkie papiery czy nie- 
opatki papierosów powinny być wrzncane 
tylko do specjalnie na ten cel przeznaczo- 
nych koszyków i skrzynek, porozmieszcza- 
nych po eałem mieście. 


Puszczanie samopas zwierząt 
na pastwiska. 


Na łąkach I pastwiskach znajdujących 
się w centrum Sosnawitz niejednokrotnie 
spotkać można pasące sią hydła szczegól 
krowy i konie absnlutnia bez nego nad- 
zoru, jak również nie uwiązane. 

Szezególnie przy zbiegu ulie Beuthener- 
strasse i Koloniestrasge ma to miejsce pra- 
wie że codziennie, gdzie snaceruje po tam- 
tejszej ląca pasący się koń, nie hędąc spe- 
tany, Dzięki temu koń ten bardzo często 
schodzi na chodniki i jezdnię. mogąc oczy- 
wiście npokąsać przechodniów. Należałoby 
bliżej zastanowić sie na tą sprawą i o ile 
już wypasa się óródmiejskie laki, zacho- 
wać przynajmniej i jak najdalej idące 
Środki ostrożności. 


WYSTAWANIE PRZED BRAMAMI. 
Przechodząc przez niektóre ulice Sosna- 
itz, możemy zauważyć objaw nigdzie wię- 
cej niespotykany: a to, że mieszkańcy do- 
mów przy niektórych ulicach wynaleźli 
gobie całkiem oryginalny sposób spędzania 
wolnego czasu, wystające ealemi gromada- 
mi przed bramami swoich domostw. Odnosi 
sie to przeważnie do żydowskich lokatorów 
jednej 2 najruchliwszych mie śródmieścia, 
Modrowgasse. Czynią oni w ten sposób 
miemożliwy tłok na tej ruchliwej ulicy. 
Władze już kilkakrotnie wskazywały na to 
karygodne utrudnianie ruchu publicznego 
i ostrzegały na przyszłość przed takiem po. 
stępowaniem. Niektórzy nie chcą zrozumieć 
i podporządkować się tyn OWE 
niom. Uprzedzamy. że na przyszłosć poste- 
powanie takie będzie jak najsurowiej ka- 
rane, 
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Walka z insektami. 


Wszystkim wiadama, że da najkard: 
niemiłych | uprzykrzenych owadów w pa- 
rze letniej należą muchy, z kt 
czymy wszelkiemi możliw: 


Obok tego muchy należą do rzędu bardza 
niebezpiecznych ze wzgledu na to, że prze- 
noszą caly szereg zarazków z jadn 
miejsca na drugle, powodując w ten spo- 
sób zakażenie szczególnie artykułów epo- 
Żywczych. Mucha na każdej nodze posia- 
da lepkie poduszeczki, któremi przytrzymu- 
je się łażąc po suficie, po szkle i innych ta- 
kich miejscach, gdzie utrzymać się trudno. 
Poduszeczki te są jej bardzo potrzebne, ale 
dla człowieka niebezpieczne, bo na nich 
właśnie przenosi mncha różne nieczystości 
i cale „transporty“ bektezji chorobotwór- 
czych. Rok rocznie giną skutkiem tego set- 
ki tysięcy ludzi. 


Jak obliczają, jedna mucha może prze- | l 


nieść za jednym razem 65.000.000 zarazków. 
Jedna mucha może złożyć okoła 70 jaje- 


czek. Od kwietnia do października pojawia 
sią mniej więcej 9 pokoleń — olbrzymie 
chmary tego robactwa legną się i pewno 
Bwoją masą przytłoczyłyby cały świat, gdy- 
by nie rozmaite choroby, którym na szczę- 
ście i muchy podlegają, araz owe tysiące 
pjaków owadożernych, które tak skutecznie 
stają w obronie człowieka przed tą plaga. 
Od wczesnej wiosny trzeba rozpocząć wal- 
ką z muchami, walkę powszechną. W szeze- 
gólności pilnować porządku w miejscach 
ustępowych, bo to jest właśnie wylęgarnia 
much. Okna obić gęstą siatką, ściany u- 
szczelnić. W. budynkach inwentarskich 
ściany często bielić z dodatkiem niebieskiej 
farbki. Okna pomalować na niebiesko. — 
Zwierzęta czyścić i nacierać odwarem zie- 
lonych orzechów włoskich. We wszystkich 
pomieszczeniach inwentarskich ułatwić 
gnieżdżenie się jaskółek, chronić mucho- 
inne ptaki owadożerne oraz nieto- 
perze. Są to bowiem najwięksi nasi sprzy- 
mierzeńcy w walce z muchami. 


Wypadki drogowe w pryzmacie 
rzeczywistości. 


Saanawltz, 24 czerwca. Kroniki policyjna 
notują eodziennie cały szereg wypadków na 
drogach publicznych i ulicach miast, pisze 
o mich stale prasa codzienna, władze bez- 
pieczeństwa wydają przepisy, zarządy dro- 
gowa ustawiają tablice ostrzegawcze w nie- 
lezpiecznych miejscach, a jednak mima 
tych wszystkich usilowań, ki te nia 
ustają. Dlaczego Chodziłoby nam o to, aby 
zdać sobie dokładnie sprawę z ogólnych za- 
Jożeń, z jakich trzeba wyjść i o jakich na- 
leży wciąż pamiętać, by sobie i innym za 
pewnie bezpieczeństwo na drogach publiez- 
uych. 

Bezpieczeństwo to bowiem 


zależy tylka I wyłącznie 
ogólnej dyscypliny, 


nistylka automobilistów, tz kierowców 
innych pojazdów, als wszystkich osób. czy 
ta jadących szosą Jakimś śradklam loka- 
mocil, czy też idących pieszo. Ponieważ 
utarło się przekonanie, że rozwój automo- 
bilizmu przyczynił sią w znacznej mierze 
do wzrostu wypadków. postaramy się prze- 
dewszystkiem zgłębić to zagadnienie, aby 
wreszcie rozstrzygnąć tę tak ważną i pa- 
lącą kwestję. „e 
Zrozumiałą jest rzeczą, że supalnie inna 
warunki muszą obowiązywać kierowcę w 
mieście, a inne na szosie, Wielu już auto- 
rów i dziennikarzy, zajmujących się epra- 
wą regulacji ruchu na ulicach miast, zwra- 
ło uwagę, że z 


ardzo wiele wypadków na skrzyżawa- 
nlach ulic dzieła właściwia bez ni- 
czyjej winy, 


mimo, iż brzmi to paradoksalnie. A jednak 
tak jest. Samochód, jadący nawet z bar- 
dza małą szybkościę, wnada na skrzyżowa- 
niu pod kątem prostym na rowerzystę z 
tego tylko powodu, że kierowca nie mógł 
rowerzysty, zasłoniętego rogiem kamieni- 
ey czy parkanu, zawczasu zobaczyć i nie 
mógł słyszeć również dzwonka roweru. 
Stąd wn że ruch w pobliżu skrzyżo- 
wań powinien sią adhywać właściwie nle 
jach jezdni, czej ku jej śradko- 
automobilista miał wl pola 
la, Jeżeli chadzi a nrzecznice. Oczy- 
wiście, że rzecz taka dałaby się jedynie roz- 
wiązać na bardzo szerokich ulicach, któ- 
Tych niestety jest tak bardzo znikoma ilość 
w naszych miastach. i 

Naturalnie, kardynalną aprawą w unika. 
niu wypadków na skrzyżowaniach ulie, a 
tak samo na skrzyżowanuiach na szosie, 
jest 

zmniejszanie szybkości da minimum, 
co jednak nie zawsze może być przestrze- 
zane, gdyż wtedy automobil musiałby pra- 
wia zawsze poruszać się „żólwim kro- 
kiem“. i 

Bardzo wiele wypadków na szosie powo. 
dują automohiliśei, pragnący prześcignąć 
maszyne, jadąca przed mimi. Przy takiem 
wymijaniu zdarza się bardzo wiele kata- 
strof. Na naszych drogach ta sprawa kom- 
plikuje się specjalnie przez olbrzymią ilość 


pojazdów konnych, n więc furmanek, a 
przedewszystkiem przysłowiowych wozów 
z drzewem o niezwykłych nieraz długo- 
ściach. Fura taka, wioząca kilka ściętych 
drzew, potrafi zatarasować szosę na olbrzy- 
miej przestrzeni, a automobilista, chcący 
wreszcie wyminąć tę ruchomą zkodę, 
bardzo często naraża siebie i drugich na 
katastrofe. 
Zauważyć można również, ża 


powodem wielu wypadków automobi- 
lowych są rowerzyści, 


mym kra- 
cja na írod- 
ląc od rowu 
rowu. Ostatnio zdarzyło się, u nas nawet 
kilka śmiertelnych wypadków z tego po- 
wodu, że kierowca, nie chcąc wjechać na 
rowerzystę, wpadł w rów luh na drzewo, al- 
bo też przy gwałtownem zahamowaniu Wy- 
wołał katastrofę wskutek przekoziołkowa- 
nia się czy zarzucenia wozu. 


W nocy zagadniania te komplikują alg 
jeszcze hardziej, 


zważywazy, że fury I bryczki wiejskie 2 za- 
sady nle są aświatiane, a rowerzyści rów= 
niez nle posiadają odpowiednia silnych 
świateł. Z temi światłami jest woiąż jesz- 
cza sprawa nieuregnlowana, chociaż ostat. 
nio obowiązują tak automohilistów jak 
i właścicieli innych środków lokomocji spe- 
cialne nygnały świetlne, wskazująca kieru- 
uek zamierzonegn skręcenia wozem, oraz 
specjalna sygnalizacja świetlna na tyłach 
pojazdów. 

Nie można zaprzeczyć, że bardzo wise 

ów p ula owcy niedańć wy- 
eni, nietrzeźwi aibo nerwowl, a rów- 


same maszyny są powodem częstych 
katastrof. 


Celują w tem anta tak zwane „okazyjne“, 
a wiec wybrakowane stara „zruchoty”, od- 
świeżona „ad hoc”, które funkcjonują jesz- 
cze jako tako przez pewien czas, i nagle 
płatają „szczęśliwemu”. a niefortunnemn 
nabywcy jakiegoś złośliwego figla, który 
Częstokroć boleśnie odbija się także na 030- 
bach trzecich. Oto główne przyczyny wy- 
padków na drogach publicznych dzięki tak 
zwanej motoryzacji. 

Wogóle bezpieczeństwo ruchu na ulicach 
miast i na szosach jest w każdym kraju 
zagadnieniem plorwszorzędnej waal, hada- 
nem przez fachowców, przez odnośne komi. 
sje i związki. Jeśli chodzi o stosunki w na- 
szym okręgu. to niewątpliwie upłynie jesz- 
cze sporo, czasu zanim nasze dragi zostaną 
doprowadzone do stann wymogów bezpie- 
czeństwa ruchu drogowego i zanim ohywa- 
tele wciągną sie w rygor stosunkowo nie- 
dawna wydanych w tym wzęledzie przepi- 
sów i ustaw, tak aby równocześnie ze 
zwiększającym sie stale ruchem ulicznym 
ruchem na szosach. nie zwiększała się 
ość śmiertelnych ofiar, no naiwiększej 
części niewinnych i przypadkowych. 


ma EE 


Z Dombrowy. 


Obowiązek posiadania imion 
żydowskich. 


W myśl roznarzą: la Regleruni 
denta (Amtsblatt des Regierungepi 
ten In Kattowitz Nr. 20), z dnia 18 maja 
1941, wszyscy żyd: m ASH Dahrow- 
ni ja 


skie Sara. A 

Ci, którzy sią do tega rozporządzenia nia 
zastosują, zostaną ukarani grzywną 1 
Rm. Iuh 6-tygodniowem więzieniem. Za 
osoby niezdolne da wypełnienia nakazu od- 
powiadają ich rodzice. względnie opieku- 
nowie. 


WYPADEK NA KOPALNI. Na kopalni 
„Juljusz“ koło Kazimierza miał miejsce 
podczas pracy na pochylni wypadek pek- 


nięcia łańeucha. Urwany łańcuch uchwycił 
zajętego pracą przy wyciągu robotnika An- 
toniega Głąba. lat 31. kalecząc ga dotkli- 
wie. Nieszcześliwy doznał, obok innych 
obrażeń, szczególnie ciężkiegn nkaleczenia 
i patfłuczenia nóg, tak, że zaszła koniecz- 
ność odstawienia go do szpitala w Dąbro- 


w 

ODŁAMEM WĘGLA W GŁOWĘ. Na 
kopalni „Paryż“ wydarzył się w ubiegłym 
tygodniu wypadek. który tylko dzięki szeze- 
śliwemu zbiegowi okoliczności, nie po- 
ciągnął za sobą śmiertelnej ofiary. Na za- 
jetego pracą górnika Józefa Bożka, lat 37, 
spadł w pewnym mamencia oderwany od 
stropu odłam węgla, godząc ga w głowę. 
Ponieważ wegiel ześlizgnął się po stein- 
wym hełmie górniczym, skończyło się je- 
dynia na ogólnych okaleczeniach i potlu- 
czeniu. Bożka przewieziono do szpitala św. 
Barhary w Dombrowie. 

SPADŁ | POŁAMAŁ ŻEBRA. W Hucie 
Bankowej w Dombrowie spadł z rusztowa- 
nia podezas pracy niejaki Władysław Ma- 


Tinowski, lat 59. Ponieważ upadek miał 
miejsce z wysokości 4 metrów., przeto nie- 
szczęśliwy doznał złamania i pęknięcia kil- 
ku żeber, W stanie ciężkim przewieziono 
go do miejscowego szpitala. 


Sucha 


Dostojni goście. 


Ostatnio bawili w Suchej na inspekcji 
tamtejszego Sądu sekretarz Stanu Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości p. Roland Freis- 
ler wraz z nowozamianowanym prezesem 
Sądu Apelacyjnego dr. Blockiem i general- 
nym prokuratorem Sieimerem z Kattowitz 
w otoczeniu najbliższych współpracowni- 
ków, Dostojni goście zatrzymali się w miej 
scowym lokalu na ohiedzie. akąd nasięn- 
nie udali się w dalsza drogę do Wadowitz. 


Sucha — perła Beskidów. 


W celu podniesienia zewnętrznaga wyala- 
du Suchej, zawiązał komitet, któraga 
zadaniem nad planowym I 
pięknym rozwojem ie] malownicza] mlel- 
acnwaści. 

Pozatem Komisarz rządowy podaje do 
wiadomości: że w najbliższym czasie dla 
Urzędu pocztowego w Suchej zostanie apo- 
rządzona enecialna pieczątka z napisem 
„Sucha — perla Beskidów". (Die Perle der 
Beskiden). 


Nowe samochody sanitarne. 


Dzięki staraniom ml owych władz: pa- 
wlat Saybusch otrzymał dwa nowe samo- 
chody sanitarne, z kidrych jeden przezna- 
czony zastał dla Suchej. 

Samochody te stanowią szczyt technikT 
w tym kierunku i są w ten sposób zmon- 
towane, że oprócz chorego mogą pomieścić 
w swem wnelran jeszcze jedną oanbę z per- 
sonełu sanitarnego. Samochody ta zostały 
oddane do użylku Czerwonego Krzyża, % 
którym porozumieć sią można telefoni 
nie pod numerem 30 w policji bezpieczeń. 
stwa EE AE = 
W związku z tem przy Urzędzie Poezto- 
wym w Suchej zostal ustanowiony oddział 
pogotowia ratunkowego (Unfallmeldeste]- 
le). Wejście do tego oddziału znajduje się 
z prawej strony budynku Sadu Grodzkie- 
go, Obok tego zorganizowano kursy sanie 
tarne pod kierownictwem p. dr. Oleownika. 


FRZENIESIENIE WAGI DLA BYDŁA, 
Waga dla bydla, która znajdowała sią do- 
tyehczas na placu pomiędzy Rynkiem a 
zamkiem została zlikwidowana, a w naj- 
bliższym czasie zostania założona takowa 
przy rzeźni miejskiej w pobliżu dworca. 


Sławków 


Podatek od gruntów. 


"Władze miejskie w Sławkowie, choan 
dać możność ludności latwego zorjentowa- 
nia się przy wymiarze podatku gruntowe- 
go na rok 1941 (od 1 IV 41 do 


31 ITI 42) o- 
tworzyły specjalne listy, która można 
przeglądać w Urzedna Podatkowym do 


dnia 9 lipca br. włącznie. Poza tym termi- 
nem żadne reklamacje w sprawie podatku 
gruntowego nie będa uwszlędniane. Ażeby 
uniknąć na przyszłość różnych nienorozu- 
mień, winni wszyscy właściciela gruntów 
przeglądnąć wepomniane listy. 


Przegląd zwierząt w Sławkowie. 


Na podstawie ostatniego zarządzenia, 
wydanego przez Zarząd Miejski, podaje 
się da wiadomości wszystkich posiadaczy 
zwierząt, iż w dniu 2 lipca br. punktnalnie 
o godzinie 3 rano odbedzie «ie przegląd bu- 
hajów rozpłodowych niekastrowanych. je- 
dnorocznych i starszych knurów (kendro- 
zów) rozpłodowych 6-cio miesięcznych i 
starszych, 

Osoby: zglaszające zwierzeta do przeglą- 
du, muszą uiścić specjalne opłaty urzędo- 
we, które zostały ustalone wedlug pewnych 
norm: za każdega dopuszczonego buhaja 
wpłaca się €.— Rw, Knura 350 Rm. Nato- 
miast za każdego niedopuszezonego buhaja 
150 Rm, a Knura 1.00 Rm, Przegląd wy- 
zmaczonych zwierząt odbedzie się na placo 
przed remizą. 
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Podajemy da wiadomości Szanownej 
Publiczności, że z dniem 18. 6, 1941 
otworzyliśmy nową kolekturę sprzeda- 
ży biletów tramwajowych. która się 
mieści przy 
Geschińissiele dar Ostdauischen Margenpośi 
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Zeitungs u. Zelfschriften- Gr: 

vertrieb, Sosnowltz O/S, Hauptstr. 14, 


Kolektura przeznaczana jest wyłącz- 
nie dla ludności aryjskiej i czynna bę: 
dzie codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świat. 

Elektrische Strassenhahnen 
im Damhrawaer Kohlsngeklet AG. 
Spanowitz, Rathausstr. 10. 


